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   22 grudnia 2015 r. 

 

Rozkaz specjalny Ls. 6/2015 

 
 

Druhny i druhowie! 

Jan Góra, dominikanin, kapłan, duszpasterz... 

"Boży celebryta", który za błogosławieństwem świętego Jana Pawła II zwołał młodych Polaków na Pola 

Lednickie, by wybrali Chrystusa na swego Mistrza, by przekroczyli Bramę III Tysiąclecia, by wreszcie bez 

lęku wypłynęli na głębię... 

Dziś wielu, po jego śmierci mówi, że świat nie będzie już taki sam... 

Kim był dla nas, zuchów, harcerek i harcerzy, instruktorów? 

Większość z nas znała go bardzo powierzchownie, niektórzy związani z Harcerską Służbą Lednica, 

zapewne lepiej. Jednak jestem przekonana, że ojciec Jan nas znał dobrze, a nawet bardzo dobrze. Był 

przecież duszpasterzem wielu pokoleń młodych ludzi, ambitnych, słabych, wątpiących i szukających 

Boga... 

W latach osiemdziesiątych był pierwszym harcerskim duszpasterzem w Poznaniu, co prawda krótko, ale 

nigdy tego nie zapomniał. Nawet więcej, zawsze traktował nas bardzo poważnie i zawsze stawiał nam 

poprzeczkę wyżej niż innym. Wiedział, że może liczyć na naszą wierność ideałom, dyscyplinę, zaradność, 

a szczególnie cenił w nas gotowość do pełnienia służby Bogu i człowiekowi.  

Pamiętam, jak w 1997 roku Poznaniacy w jego imieniu zaprosili środowiska ZHR, by stanęły do służby 

podczas Lednicy 2000. Wielu z nas wydawało się to zupełnie nierealne, szczere pola, daleko od głównych 

traktów, wysiłek, młodzież z całej Polski... Stanęliśmy! 
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A w 1999 roku, w swoje dziesięciolecie, zorganizowaliśmy zlot na Lednicy, u źródeł Państwa Polskiego. 

Jestem pewna, że wszyscy uczestnicy wyjątkowo przeżyli i zapamiętali nabożeństwo pod Rybą. 

Ojciec Jan nigdy nie wątpił w polską młodzież, zwłaszcza, że czuł ogromne wsparcie Papieża Polaka. 

I dopiął swego. Nad Lednicę co roku przyjeżdżają tłumy młodych ludzi i wybierają Chrystusa, jedyną 

drogę... 

Często, w rozmowach wspominał fenomen skautingu i harcerstwa, wyrażał niesamowitą troskę, by 

harcerki i harcerze współtworzyli elity Polaków patriotów. Bolał nad tym, że podczas lednickich spotkań 

nie mógł nam poświęcić więcej czasu, dlatego ciągle zapraszał nas do siebie, na Pola Lednickie. Jeszcze 

trzy miesiące temu obiecywał dać nam swoje serce. 

Powinniśmy dziś zadać sobie pytanie: jaki by był nasz ZHR bez ojca Jana Góry i bez Lednicy? Zapewne 

byłby inny niż obecnie, być może nieco uboższy, zabrakłoby jakichś smaków, zapachów, barw... 

Ojcze Janie, obiecujemy, że pełni wdzięczności za dar spotkania Ciebie, postaramy się zgodnie z naszymi 

ideałami pełnić służbę Bogu i ludziom, jak najlepiej potrafimy, bo przecież "tylko orły szybują nad granią, 

tylko orłom nie straszna jest przepaść, tylko wolne ptaki wysoko latają i już za chwilę wylecimy 

z gniazda!". 

 

Czuwaj! 

Przewodnicząca ZHR 

   hm. Ewa Borkowska-Pastwa HR  

 


